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C e n y  prenumeraty

2  kor-
l a  d o s.* - 
0 halerzy.

We Lwowie: miesięcznie
xa codzienny d .. ukrotn  
wę do dom u dopłaca się 60
2 przesy<*4 p o cz t w krajrf i nou irobii 
miui«w. 2  Ł  5 0  k; i f Ł 3 l - i  
iwut, 7 L 50 i. | wysyłka fl Ł — k 
raznU 3C  Ł  — k, [ 1 » w- 3 6  Ł - k
W .esicze m ie s ię c z n ie  4 kor
W  innych państwach Związku po­
cztowego miesięcznie 5 koron*
Zmiana adresu pocztu wego 40 haT
"Eedakcya, *i.otrac fa, Drukami*
L w ó w , u lic a  C h o rążczy zn y  17 — 19.

w y c h o d z i  2  r a z y  d z i e n n i e
\

Ceny ogtonzefi
wąpot "  S , ln s e r . iy ;  z 1 w ie rsz  p »  
t i t o r y  lu b  je g o  m ie jsce  20 h a l. 
Nadesłane za  w ie rsz  p e tito w y  in b  
je g o  m ie jsce  dO h a le rzy .
Nekrologia za  wienez p e tit-  60 h*L 
Doniesienia o ś lu b a ch , z a ręczy n ach  
i  Ł p. w fodomoś< i po  1 ko r. za w iersz. 
Drobne ogłoszenia z a  w y ra z  6 h -L  
nu j m niej 60 h a le rz y  W y ra z ;  g r ib -  
iM m  p u m o m  liczą  aię  pouw ójn ia.

Ceny oddzielnych numerów 
N r . p o p o łudn . 6 n . z  p rz e sy łk ą  Ib h . 
N r. p o ra n n y  4  h  z  p rz esy łk ą  6 h.

D ro b n y c h  ręk o p isó w  n iu  z w rac a  się.

l*ę. opigy i l is ty  w  sp ra w a c h  re d a k c y jn y c h  n a le ży  ad reso w ać  d o : Redakcyl Słowa Polskiego w e  L w ow in . — L is ty  w  rp ra w a o h  
u p ia s - a  się  n a d sy ła ć  p ed  ad resem : Auminisirocya S lo tu  Polskiego w e L w o w .e , — A d res 11* e le g ra m ó w : Słowo L w ó w . —

irenum eraty i odbioru piama, ogłoszenia . jklamacy® 
~r. te le fon - R edakcyi b i l ,  A dm inistracy i 740.
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i
Kalendarz lwowski.

P ią tek  : 2 6  luieqo.
Im io n a . R z - k a t .  D z i ś :  A nnstazyi p. — J u t r o :  

A leksandra L  — (?r.-ifar. D z i ś :  Ma**tynian*. — J  u . r o : 
A -cfcrutYjiC — S łów . D z i ś :  M irosława. — J u t r o
V7iarasława.!

v\ schód sionca 6 65, zachód 5*o3.
N a b o ż e ń s tw a .  D z i ś  nabożnństw o pasy jne o godz. 

9 u  UC. K arm elitów  )M sza nw, z w ystaw ieniem  i kazaniem , 
poi zem Gorzkie Żale), o godz. 2*30 popołudnie u  0*-t Du- 
a n ik a n ó w  z w ystaw ieniem  i na iką. — W  kości-de OO 

Jezuitów  o g. 7 wiecz. p ią ta  nau k a  reko lekcy jna  dla pań 
i panien,, p racu jących  w  lionfekcyi dam skiej.

B h n z e a  i  b i b l i o t e k i .  O s s o l i n e u m .  Bibł. w dni 
powsz. g. 9—2;  m uz. dn i powsz 9 - 1 ,  nadto we w tór. i piąt. 
3 —5. — M uzeum  D z i e d u  - z y c k i c h ,  (T eatra lna  18 )w n ieaz . 
10—1; w dn i powsz 10 —1 za zgłosz. — Muz. p r z e m y ­
s ł o w e  (w ra tuszu) w  dni pow szed. (prócz pordeńz.) 9—2, 
w  św ięta 10—1; Bibl. 9 —1 i 5—8. — Bibl. u n i w e r s y t e ­
cka .  w dni pow sz. 1 2 - 2  i 4—7 -  Bibi. B a w c r o w s i c i e -  
g o  (U ijjsK ieuo 2) w tór., śr., piąt. i tub . 4 —6 (dia prac, nauk.

ouz.y ■- B ibl. P a w l i k o w s k i c h  ( trz e c ie g o  Maja 5) śroa., 
sob. i n iedz . 11 — 12. — Bibl. r u l i t e o h n i k i  w św ięta, 
niedz. i  poniedz. 11—1, w in n e  dni 10—1 i —8. — Bibl. 
Tow. B z e w c z e n k i  (C zarnieckiego 26) 2 —C (prócz niedz. 
i św. rusk ich ). — Bibl. N a r ó d h e g o  D o m u  (T eatralna 22) 
we w ió r., sr., o iąt. i sob. 9—12 i 3 -6.

W y s t a w y  s t a l e .  Tow. przy j, s z t u k  p i ę k n y c h ,  
(r>l. Śtj*. D ucha 1. 10) codz. 10—5. Opi. 00 h., w niedz. 30 h. 
h a U ii .  s z t u l i  p i ę k n y c h  s». Ł a t o n r a  (Irzec ieg o  Maja 
11) o .w arty  od 1J—7 W stęp 40 h., w nircizielę i  św ięta 
30 h.. młodz. szkol 20 h. O becnie przeszło 70 prac art. mai. 
E. K azim irow skiego. Okazóv p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o ,  
(pl. B alicki. dom Biesiadeckich) bezpłatnie.

F o t o - r l a s l t U o n  46 razy  prem iow ane (Pasaż H aus- 
mana). Od 20 do 27 lu tego do w id zen ia : P ie lg rzym ka do 
R zym u. W stęp  20 hal.

O d c z y t y  I  w y k ł a d y .  D z i s :  Szkoic nauk  po-
lit. (T eatralna 23, I I  p.i: P. W ładysław  S tudnick i .S to su n ek  
Galicyi do A ustry i" o goaz.7. — P o w .  w y k i .  u n i w .  Prof.
^•"irdiC.sr»kń Krótki z"—-p ln<v;>i" fOliurnsfa. fil n  o-, fi. . -  
P ro l Sm olucnowsk.: „F izyka k u li z iem sk ie j', (D ługosza 6)
o g. 7*30. U n iw ersy te t ludow y im. A  M ickiewicza: dr. Kie- 
lunow ski: .P ie rw sza  pomoc w  nag łych  w ypaukach* (A ka­
dem icka i6 ' o g. 8 w. Tow praw nicze: p. Popiel: .K rajow a 
ustaw ę kom asacy jna11 o g. 7*30.

Jt"ts l e n .  u is  1 z g r o m a d z e n i a .  D z i ś :  W al­
ne zgrom adzenie Tow. lm. św Salomei (Ratusz) o g. 4. — 
B anku Zaliczkowego o g. 5. — Tow. lekarsk iego  o godz. 6. 
(D om inikańska 111.

Y e a i r  n ilc jm k * . D z i ś  o g. 7 .  „L u iza“ , J u ­
t r o  o g. 7: „E ros i P sy ch e '

W O JN A
1T e le g r a m y  KS low a  P ols iH epo*. 

Zmiana wrażeń.
W ie d e ń ,  (Tel. wł.) Wczorajsze dzienniki wie­

czorne wiedeńskie przyznają, ze urzęuowy telegram 
o klęsce Japńczyhów pod Portem Artura wprowadził

je w błąd. Dhtego też wszystkie komentarze o na­
stępstwach militarnych i politycznych rzekomej klęski 
Japończyków są nietrafne 1 niepotrzebne. Przeciwnie 
Japończycy dowiedli wielkiej energii i odwagi podej­
mując taki atak. Gciem tego ataku było zaniepoko­
jenie eskadry i załogi rosyjskiej w Porcie Artura, 
zdemoralizowanie i zmęczenie żołnierzy rosyjskich, 
zastraszenie dowódców rotyjskrioh i naczelnego wo­
dza, admirała Aleksieiewa i odebranie mu odwagi, 
aby nieśmiał wypłynąć na otwarte morze.

I w samej rzeczy admirał Aleksiejew przyzna­
je, że trzy krążowniki rosyjskie, które wypłynęły 
z nortn, natychmiast zawróciły z drogi. Pogłoski, ja ­
koby Japończycy stracili jeden aibo dwa torpedowce, 
są także nienrawdziwe. Mogło zginąć kilkudziesięciu 
marynarzy japońskich, jes t  to bowiem rzeczą natu­
ralną przy tak śmiałym ataku, świadczy on jedna­
kowoż niesłychanie dodatnio o odwadze Japończy­
ków, że tak śmiało i bez wahania podejmują się eks- 
pedycyi grożącej bezwarunkowo śmiercią. Niepojętem 
jest, że admirał Aleksiejew w pierwszej chwili przy­
słał do Petersburga tale stanowczą, choć nieprawdzi­
wą wiadomość, której zaprzeczenia późniejsze będą 
musiały bezwarunkowo skompromitować rząd rosyj­
ski. Od tei pory biuletyny o zwycięstwach rosyjskich 
będą w Europie przyjmowane z wielkiem medowie- 
rzauicm.

Do rzekomej k lęsk i Japończyków.
Wiedeń. (Tel wł ) Sprawozdawcy wojskowi 

dzienników tutejszych zwracają uwagę, że Japończy­
kom podczas ataku nocnego z 23 na 24 bm. udało 
się przed wejściem do Portu Artura założyć szereg 
min wodnym. Przyznaje to także raport Aleksiejewa, 
ktćry ws,)om:r a >mimę.-kodem. v jtajwa* byw ającym
minach.

Następstwem tego założenia min podwodnym 
jes t  utrudnienie wyjazdu statków rosyjskich z portu 
na pełne morze. Rosyanio nie mają prawa nazywać 
tego spotkania zwycięstwem.

L o n d y n .  (Tei. wł.) Korespondencya Laffana 
donosi, że rosyjski oficer sztabowy z Portu Artura 
oświadczył korespondentowi dziennika „Daily Mail* 
z Niuczwangu, że okręt „Eetwizan , który — jak 
depesze rosyjskie doniosły — miał się okryć sławę, 
jes t  bez ratunku uszkodzony.

Pancernik Carewicz i 3 krążowniki „Kanada", 
„Nowik" i „Askold" będą mogły być naprawione

Londyn. (Tel. wł.) ,.Dii!yMail“ donosi z Czi- 
fu, że Japończycy przy ostatnim ataku stracili 3 
statki, tak że eskadra pod dowództwem admirała 
Togo, liczy obecnie 13 okrętów, z tego 4 okręty li­
niowe i 9 krążowników.

Petersburg. (TBK). Gen. Pflug donosi z Por­
tu Artura pod datą wczorajszą - Od godziny 1 do 3 
minut 30 rauo, nieprzyjaciel ponownie zaatakował 
Port Artur, został jednakże na całej linii odparty. 
Szczegóły później.

b tia teg ia  japońska.
Słowy Jork. (Tel. wł.) Według nadeszlycb 

tu wiadomości inżynierowie japońscy gorączkowo 
przygotowują zabezpieczenie pozycyi na linii Fing- 
Jang-Genzan, a to w tym celu, aby armia przy 
ewentualnem niepowodzeniu nad rzeką Julu mogła 
się na tę linię cofnąć.

Zajęcie prowiantów.
Paryż. (Tei. wł.) Podług prywatnej depeszy 

z Czifu, Japończycy zajęli okięt prowiantowy prze­
znaczony dla WładywostoKU.

N agasaki. (TBE.) Władze japońskie skonfi­
skowały wielkie ilości mięsa v ędzonego, które trans­
portowano dla Rosyi z San Francisco do \viady- 
wostoku.

Petersburg, (Tel. wł.) Agencya Laffana do­
nosi, że z 16 parowców, które wiozą materyał dla 
Rosyi z Antwerpii do Szangaju , jeden został 
schwytany przez Japończyków, innym grozi ten 
cum los.

Zbrojenia Japończyków.
Londyn. (Tel. wł.) Według doniesienia Laffa­

na mieli Japończycy — jak twierdzi dziennik „Russ* 
zamówić w fabryce w Fiume 2100 nabojów torpe­
dowych.

Kabel strategiczny
W a s z y n g t o n  (TBK). Rząd Stanów Zjedno­

czonych uch,vdiii poiczbjiie nowego kama między Ja  
ponią a wyspą Guana (Małe Aniylle). Amerykanie 
zamiar ten motywują tern, że ułatwienia, czynione 
dla handlu, mo naruszają neutralności. Położenie te ­
go kabla mą na celu to, żeby Japonia w razie przer­
wania przez Rosyę istniejącego dziś kabla japońskie­
go, nie była zupełnie izolowaną.

Aleksiejew  do ludności mandżurskiej
Londyn (Tel. wł.) „Times* ogłasza tekst ma­

nifestu, jaki Aleusiejew wydał do ludności Mandżu- 
ryi. Manifest wychodzi z założenia, żo japoński atak 
zmusił Rosyę do bronienia chińskiego teiytoryum 
przed inwazyą nieprzyjacielską i niedoju,szczenią J a ­
pończyków do przekroczenia granic rosyjskich. — Zi 
względu na wspiiiae i ścmle inteiesa Rosyi i Cliin, 
było właściwie obowiązkiem Chin połączyć się z Ro- 
syą przeciw podstępnemu atakowi Japończyków. Po­
nieważ jednakże Chiny .wolą bezczynnie nrzypotry-

50)
Ludwik Trący.

Tajemnicze zniknięcie.
POW IEŚĆ.

Brett znużył się szybko len> drobiazgowem ba­
daniem. Zostawiając więc swemu towarzyszowi do- 
woli szczegółowe badanie obu pokojów, gauinetu i 
sypialnego, uaał się do salonu, wybrał fotel, który 
mu się wydawał najwygodniejszy i usadowiwszy się 
w nim, zapalił cygaro, aby modz rozmyślać swobo­
dnie.

Kończył właśnie palić cygaro, gdy nagle uczy­
nił odkrycie, które go zachęciło do d a ls z y c h  roz­
myślań.

Apartament paua Payne utworzony był z dwóch 
części, rozdzielonych korytarzem. Po prawej stro­
nie mieścił się salon, wielki pokój sypialny i gabi­
net toaletowy; po lewej ręce był drugi pokój sypial­
ny, saia jadalna, kuchnia . przedpokój Na końcu 
korytarza w eszc ie  mieściły się gabinety, inała ła­
zienka i pusty pokoik, który niewątpliwie był prze­
znaczony na pomieszczenie służącego.

Umeblowanie wogóie, jak zaznaczyliśmy, było 
w dobrym gatunku i bardzo dobrze przystosowane 
do całości. Al3 Brett, UBiaałszy przed kominkiem 
w salonie, odniósł nagle wrażeń.e, że urządzenie te­
go pokoju kompletnie różniło się od umeblowania 
pokojów innych.

Najwidoczniej meble w oalonie nie były usta­
wione z tą  samą starannością, co naprzykład w ja ­
dalni. Rozrzucono je na los przypadku, bez gustu, 
Dei względu nu sytuacy j, ani nawet na użytek, j a ­

kiemu miały służyć. Ton pokrycia foteli nie har­
monizował z tonem obicia. L  .dny stołeczek z ró­
żanego drzewa odwrócony był niewłaściwie, szufi id- 
ką od strony fliflru. Waza clnnska, jaką postawiono 
na tym stoliczku, powinna była stać na kominku, 
gdzie umieszczony był inny podobny wazon, najwi­
doczniej przeznaczony na odpowiednika.

Były to tylko drobne, bagatelne szczegóły. 
Brett jednak wiedział z góry, wchodząc do mieszka­
nia Mensmora, że nie znajdzie iam wypisanej w ca­
łości kistoryi zabójstwa Jady Delii, i  kończąc cy­
garo, rozmyślał nad leni, co dostrzegł.

— Ten salon musiał być meblowany w osta­
tniej obwili! — mówił sobie. — Zdarza się to zre­
sztą często w mieszkaniach kawalerskich! Inne po­
koje uiządzone były przez panią Hillmer i to przed 
przybyciem Alberta Mensmore do tego mieszkania. 
AJensmore po przybyciu zapewne sam zajął się ume­
blowaniem pokoju, który był jeszcze próżny. A je ­
dnak meble do tego salonu wybierała kobieta, i to 
niewątpliwie ta sama kobieta, bu widzę w ich wy­
borze ten sam gust charakterystyczny: można je­
dnak twierdzić, że wybierała je nie zajmując się 
wcale ich przystosowaniem do jinkoju i z pewnością 
nie zająwszy się i<k rozatawiemem. Ale widzę je ­
szcze coś więcej! Rzecz szczególna! te meble wy­
glądają tak, jakby były bardziej zużyte, niż meble 
innych pokojów'! Czyżby je nabyto prywatnie przy 
jakiejś sposobnośbi P Oto ciekawy probiera.

Brett  był właśnie w tym punkcie swoich rozu­
mowań, gdy wejście Wintera przerwało mu swobedę 
rozmyślań.

— No i cóż? — zapytał adwokai. —  Czy zna­
lazłeś pan cokolwiek?

— Nin, ani nawet Kawałka dziennika, mające*

go jakąś datę. Znaczna część papierów musiała bye 
spalona w kuchni; z tego jednak co zostało wynika, 
że byłj to przedewszystkiem niewypłacone rachunki 
i korespondeneye wieizycieli.

— A więc sądzisz pan, że z tego mieszkania 
umyślnie usunięto wszystko, coby mogło naprowadzić 
nas na trop?

— W istocie tak przypuszczam!
— A cóż teraz?  Chcesz pan dalej prowadzić 

swoje poszukiwania?
—  Tak;! Ale powiedz mi pan, panie Brett! 

Zdaje mi się, że pan nie Dardzo interesujesz się te- 
mi dochodzeniami! A przecież właśnie pan nalega­
łeś, aby się tu dostać i to nawet przez włamanie.

— W istocie, panie Winter, jestem cokolwiek 
rozczarowany w moich nadziejach. A zresztą ufam 
najzupełniej pańskiej bystrości, że jeśli tu jes t  co­
kolwiek Ciekawego, pan niewątpl:wie zwrócisz na to 
baczność. Proszę, me zwracaj pan na mnie uwagi.

Winter ze swojej strony był także niemało roz­
czarowany. Zaczynał się obawiać, że wyprawa do 
mieszkania domniemanego zbrodniarza nie przyda 
się absolutnie na nic,

—  Sądząc po zużyciu tych mebli, zdaje się, że 
ten pokój byt bardziej zamieszkany niż inne! — 
mruknął

— Takie jes t  pańskie zdanie?
— Ab, muj panie l — zawołał inspektor podra­

żniony na, nowo ironią, jaką odczuł w tonie słów 
Brutta. — J a  w każdym razie czynię, co mogę, aby 
odkryć cokolwiek. Ozy wolałbyś pan może, abym 
się wyciągnął w inuym fotelu i zanalił fajkę?

(C. d. n
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wać się, rozkazuje on wicekról Aleksiejew każdemu 
urzędniKowi duńskiemu w Mandżuryi, aby rosyjskim 
wojskom pod-zas marszów nie czynili żadnych tru­
dności. Wobec pewności i przewagi wojsk rosyjskich 
wszystkie stany mogą oddawać się nadal swoim oby­
watelskim zajęciom. Urzędnicy i obywatele mieszka­
jący w pobliżu linij kolejowych są odpowiedzialni za 
bezpieczeństwo tych linij. Pomaganie bandom będzie 
kar; ne, a każdy krok nieprzyjacielski przeciw Rosyi 
bez miłosierdzia pomszczony.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dziennik „Die Zeit“ po­
tępia tyrańsko - brutalną, wręcz rozbójniczą prokla- 
macyę, którą pod adresem ludności mandżurskiej 
wydał admirał Aleksiejew. Proklam acja ta grozi 
krajowe m śmiercią, jeżeli nie będą popierali wojsk 
rosyjskich. Proklamacya Aleksiejewa jes t  krwią 
z krwi i kością z kości rosyjskiego systemu poli­
tycznego.

S aatek  apelu A leksiejewa.
Paryż. (Tel. wł.) Chińskie bandy napadły 

wczoraj na arsenał w Tut - czan, wymordowały wiel­
ką liczbę żołnierzy i zabrały 10.000 kilogramów 
prochu.

Pogłoski o dym isyi A leksiejewa.
L o n d y n .  (Tel. wł.) Biuro Laffana donosi, że 

v/ wysokich kołach petersburskich słychać, że Ale­
ksiejew niebawem poda się do dymisyi. (Dowód, że 
Aleksiejew odnosi „zwycięstwa*. P. R.)

Pazyrew ski szefem sztabu generalnego.
Petersburg (Tel. wł.) Generał Puzyrewski, 

były nauczyciel taktyki cara Mikołaja II., został za­
mianowany szefem wielkiego sztabu generalnego.

Odznaczenie.
Paryż. (Tel. wł.) Z Czifu donoszą, że komen­

dant okrętu „Hetwizan11 Szeninostow ma otrzymać 
wysokie odznaczenie. Okręt „Retwizan" będzie uży­
ty tylko do obrony portu.

Carowa w sanitarnym pociągu.
P a r y ż ,  (Tel. wł.) Wedle depeszy z P e te r s ­

b u r g ,  carowa zwiedziła pociąg, który odszedł z po­
mocą dla lannych Rosyan. Szczegółowo zwiedzała 
carowa wagon zapełniony bielizną, jakoteż opa­
trunkami.

Stan oblężenia
Petersburg. (Tel. wł.) Z polecenia ministra 

spraw wewnętrznych Plehwego zaprowadzono stan 
oblężenia w gubernii tyfliskiej na Kaukazie i w po­
wiecie tomskim na Syoeryi. Ten stan oblężenia, 
czyli tzw. wzmocnienie obrony nadaje generał-guber­
natorom i gubernatorom władzę dyktatorską.

Nicudałe pośrednictwo.
N oi/y  Jork. (Tel. wł.) Korespoudency a, Laf­

fana donos', że były amerykański ambasador w Kon­
stantynopolu Strauss oświadczył wczi/rąj na publi- 
cznem zgromadzeniu, że Stany Zjednoczone czyniły 
próby pośrednictwa między Rosyą a Japonią. Amba­
sador oświadczył dosłownie: „Mogę powiedzieć, że
pośrednictwo było rozpoczęte, lub przynajmniej
0 nie zapytywano mocarstwa i nikt bardziej nie ży­
czył sobie tego pośrednictwa, jak prezydent Roo- 
sevelt“.

Interwiew z bar. 2Luriuą.
. i  er lin. (Tel. wł.) Prywatna depesza z Sztok­

holmu donosi, że bar. Karino w interwiewie oświad­
czył, iż niema obawy żadnych komplikacyj, ponieważ 
,nne mocarstwa nie zamierzają czynnie do walki 
przystąpić. Co się tyczy kwestyi, czy Rusya w da­
nym wypadku liczyć może na pomoc Niemiec, odoo- 
wiedziat Kurino, że podobnej możliwości nie przy­
puszcza.

K obilizacya w B a ,arii.
Amsterdam. (TBK.) „Handels bladed“ donosi 

z Biitavii, że przygotowano wszystko do ewentual­
nej umbilizacyi. Urlopy udzielone oi 'erom, cofnięto.

Bracia Słowianie
Wiedeń, (TBK). Około 200 studentów połu­

dniowo-słowiańskich przeciągało wczoraj przez Rei- 
sner-Strasse i wznosiło okrzyk „Żivio“ przed amba­
sadą rosyjską z powodu ostatnich wiadomości z po­
la bitwy.

Oświadczenie polskiej młodzieży.
Praga. (Tei. wł.) Niemiecko-liberalny dzien­

nik „Bohemia* wydrukował wczoraj list francuski 
17 studentów polskich, którzy stndyują w Pradze. 
Owi studenci ośwdadczują, że w domoustracyi niso- 
filskiej w niedzielę udziału nie brali.

Uprzejmośoi.
Belgrad. (Tel. wł.) Król Piotr I. podziękował 

icarowi telegraficznie za odznaczenie, jakiem było po­
wierzenie dowództwa pułku Kozakow nad rzeką Ya- 
lu ks. Arsenowi. Car odpowiedział bardzo serdeczną 
depeszą, wyrażając swoją sympatyę dla króla
1 oświadczając, że ceni wstąpienie księcia Arsena 
w skład armii rosyjskiej.

S o f ia  (Tel. wł.) Ks. Ferdynand posłał Knro- 
patkinowi następującą depeszę; „Składam gratulucye 
panu z powodu otrzymania tak wielkiej misyi i ży­
czę zwycięstwa, i sławy*.

Również serdeczny telegram posłał ks. Ferdy­
nand rosyjskiemu ministrowi kolei ks. Chilkowowi.

C e t y r i a .  (T B K ) W całym kraju odbyłv się 
nabożorisiwa na. intencję powodzenia oręża rosyjskie­
go, a ludność urządza manifestacje patryotyezne na 
rzecz R.i.syan.

Belgrad, (TBK). Dziennik urzędowy ogłasza 
podziękowanie cara za liczne zgłaszanie się serb­
skich ochotników do udziału w wejnie.

Na telegram króla Piotra z podziękowaniem 
za zamianowanie ks. Arsena Karadżorużewicza ko­
mendantem zabajkaiskiego pułku kozaków, odpowie­
dział car depeszą, w której dziękuje ks. Arsenowi 
za wstąpienie do armi rosyjskiej i zapewnia króla 
ponownie o swej sympatyk

Czułe serce.
Paryż. (TBK.) Prezydentowa Loubetowa ofia­

rowała pc 500 franków dwom związkom francuskich 
kobiet, które zajmują się zbieraniem składek na 
rzecz ranionych Rosyan.

Paryż. (Tel. wł.) Według nadeszłych ta wia­
domości z Czifu, Japończycy trzy krążowniki floty, 
znajdującej się na pełnem morzu, odesiali do na­
prawy.

Paryż. (TBK.) Demokratyczna lewica Izby 
uchwaliła wyrazić sympatyę Rosyanom i przezna­
czyła 500 fr. dla rannych żołnierzy rosyjskich.

Nowy Jork. (TBK.) Do Biura Reutera do­
noszą z Seul, że oddział kawaleryi rosyjskiej przer­
wał połączenie telegraficzne między Andżu a Pjóug-
jang.

Dalej donoszą, że były koreański minister 
Jingkik wysłany został na japońskim okręcie wo­
jennym do Japonii.

Paryż. (TBK.) Ageneya H 'v a sa  donosi z Pe­
tersburga, iż pogłoski rozpuszczone przez angielsk.e 
i amerykańskie pisma o zamierzonej pożjczee ro­
syjskiej są bezpodstawne. Skarb państwa rozporzą­
dza jeszcze dostatecznymi środkami.

Rzym. (TBK.) Do „Tribuuy“ donoszą z Naga^ 
saki, że włoski krążownik ,,Elbau opuścił Czemulpo, 
wioząc na pokładzie rannych marynarzy rosyjskich 
z krążowników „Wariag* i „Korejec"; udał się on 
do Hongkong.

W iktorya. (Kolumbia ang.) vTBK.) Były ja ­
poński minister spraw zagranicznych Sujenaczej, 
zięć markiza Ito, przybył tu. Udaie się on do Lon­
dynu, jak  słychać, w sprawie japońskiej pożyczki 
wojennej. ________

Telegramy „Stowa Polskiego".
N a m ie s tn ik  w  B r z e ż a n a c h .

Brzeżany. (TBK.) Namiestnik hr. Andrzej 
Potocki w towarzystwie szefa biura prezydyainego, 
radcy namiestnictwa Wacława Zaleskiego, przybył 
onetjdai wieczornym poct-auiem do Brzeżan. We zoraj, 
po przeprowadzeniu lustracyi starostwa tutejszego, 
zwiedził namiestnik gimnazyum, szpital powszechny, 
kaplicę Sieniawskicb, poezem po południu udzielał 
posłuchań.

Z  k r a n o w s k ie j  R a d y  p o w ia to w e j .
Kraków. (Tel. pry w.) Krakowska Rada po­

wiatowa wybrała prezesem swoim jednomyślnie do­
tychczasowego wiceprezesa Jana  Skirlińskiego, wł. 
dóbr Kryspinów, a wiceprezesem również jednomy­
ślnie dra Stefana Sarzyńskiego, dotychczasowego 
członka wydziału, wł. dóbr. Karniowice. Członkijm 
wydziału w miejsce wiceprezesa Skrzyńskiego wy­
brała Rada jednomyślnie p. Franciszka Paszkow­
skiego.

W ia d o m o śc i  k r a k o w s k ie .
Kraków. (Tel. wł.) Wczoraj odbyło się po­

jedzen ie  Rady miejskiej, któie trwało bez przerwy 
od 5 30 wieczorem do 12 30 w nocy. Głównym przed­
miotem obrad była weryfikacja wyborów Rady z ro­
ku 1902. Mniejszość podnosiła zarzuty przeciw więic- 
szości z powodu a  krwi wyborczej, zarzucała jej ko- 
rupcyę i presyę. Większość odpierała te zarzuty 
i domagała się przytoczenia pozytywnych taktów 
w miejsce ogólnych zarzutów.

O godz. 12 w nocy opozy ’.ya żądała odrocze­
nia posiedzenia, a gdy tego nie uzyskała, opuś J a  
salę z powodu wyczerpania fizycznego. W ;ększość 
zatwierdziła wynik wyborów i uznała ważność ich 
w t wszystkich kołach.

N a j w y ż s z e  u z n a n ie .
Wiedeń. (TBK.) „Wiener Ztg.“ donosi: Ce­

sarz pozwolił na wyrażenie najwyższego uznania 
profesorowi historyi polskiej Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, radcy dworu drowi Stanisławowi Smolce z oka- 
zyi przeniesienia go na własną prośbę w stały stan 
spoczynku.

D etegacyu  a a s t r y a c k a .
Wiedeń (TBK). Najbliższe plenarne posiedze­

nie delegacyi austryackiej odbędzie się w sobotę 
dnia 27 b. m. o 11 przedpołudniem. Na porządku 
dziennym : 1) Sprawozdanie ko misy i budżetowej o re ­
z o lu c ja c h  Dłużańskiego i waisera, oraz o wniosku 
Klienmanna, wniosku Delugana i o petycyi austrya- 
cluego Związku przeciw pijaństwu. 2) Sprawozdanie 
komisyi budżetowej o „nuniium* delegacyi węgier­
skiej. 3) czytanie uchwał. 4) L czytanie wniosku 
Tollingera w sprawie ustawy o odpowiedzialności 
wspólnych m.nistrów. 5) Sprawozdanie komisyi pe- 
tyoyjnej o przydzielonych jej petycyach.

D e le g a cy a  w ę g ie rsk a .
Wiedeń. (TBK.) W delegacyi węgieiskiej 

w toku wczorajszych obrad, hr. Tisza zaznaczył, że

nie miał zamiaru atakować osobiście Apponyiego, 
chciał tylko udowodnić, że ci wszyscy, którzy w pa­
ździerniku roku ubiegłego zgodzili się na program 
stronnictwa liberalnego,powinni być te iaz zadowole­
ni. Mówca występował tylko przeciw przekraczaniu 
granic objektywności, co uczynił Ap|>onyi. W dys- 
kusyi nad rezolucyą Ugrona w sprawie wzmocnienia 
załóg wojskowych na północno-wschodniej granicy 
Siedmiogrodu, oświadczył sef sekcyi Jekeifaiussy, że 
na wszystkich granicach poczyniono odpowiednie za­
rządzenia

Wiedeń. (TBK.) Na plennrnem posiedzeniu
delegacyi węgierskiej p rzy ję to  ordinariuin i extra- 
ordinanum wojskowe oraz 15 miluinowy kredyt na 
nowe działa polne.

Del. hr. Apponyi uznaje konieczność nowych 
dział, gb-suje atoli przeciw temu kredytowi, ponie­
waż Sejm węgierski nie uchwalił dotąd podwyższe­
nia stanu arty leryi dla tych nowych dział.

Odpowiadając na poprzednie wj wody Ugrona 
i hr. Apponyiego szef sekcyi gon. Jekeifaiussy pod­
nosi, iż za język pułkowy uważa się ten język, któ­
rym mówi 20 proc. żołnierzy w pułku. Nauka w puł­
ku nie będzie się odbywała wyłącznie w tyra języ­
ku, lecz tj lko  pewne grupy przedmiotów będą w nim 
wykładane. Zarząd wojskowy nie ma zamiaru uszczu­
plać języka węgierskiego. Jeżeli dyslokacya wojsk 
przyczyni się do tego, aby w pułkach było więcej, 
niż 20 proc. żołnierzy mówiących po węgiersku, to 
język węgierski będzie w tych pułkach językiem 
pułkowym. Powtarza, że język pułkowy me będzie 
uważany za język wykładowy, lecz chodzi jedynie 
o to, aby ofberowie nauczyli się tego języka, któ­
rym mówi znaczny 'procent żołnierzy.

Obrady odroczono do dziś.
K r ó l  s z w e d z k i  w  W ie d n iu

W i e d e ń .  (TBK). Król szwedzki Oskar zwie­
dził wczoraj osobliwości miasta, poczem przyiął La 
aodyencyi hr. Golu howskiego. Nastęonie był na 
obiedzie galowym, w którym oprócz obu monarchów 
wzięli udział wszyscy bawiący w Wieuuiu arcyksią- 
żęta, ministrowie i dygnitarze dworscy. Podczas 
obiadu cesarz wzniósł po francusku toast na cześć 
króla Oskara i jego rodziny i podziękował mu za 
to, że przerwał swą podróż, aby go odwiedzić. Dzię­
kuję, rzekł cesarz i cieszę się z tego nowego do­
wodu przyjaźni, który przyczyni się do wzmocnienia 
stosunkóvv, panujących między obu państwami. Prze­
jęty tern uczuciem wyrażam najszczersze życzenie 
w. kr. mości, którego pobyt w granicach mego pań­
stwa bardzo mnie cieszy.

Król Oskar odpowiedział na toast ten również 
po francusku.

Po obiedzie odbyi się cercie, poczem król Oskar 
pojechał na przedstawienie ao Burgteatru,

E ch a  p r o c e s u  hr . K w iie c k ie j .
Berlin. (TBK). Na wczorajszem posiedzeniu 

Sejmu puskiego w dalszym ciągu dyskusyi nad bu­
dżetem ministerstwa sprawiedliwości, zabrał głos 
p. L a s s e l  (wolnomyślna partya ludowa) i mówił
0 procesie hr. Kwiieckiej i domagał się, aby powaga 
przewodniczą! ego rozprawy nie ulegała nacisków i 
prokuratora i aby takie postępowanie, jakiem było 
postępowanie prokuratora w tym procesie, dra Miil- 
lora, który powiedział do przysięgły' h, że jeżeli wy­
dadzą wyrok uwalniający oskarżonych, wydadzą wy­
rok śmierci na siebie, nie mogło się więcej powtó­
rzyć.

Minister snrawiedliwości S c h o e n s t e d t ,  tłu­
maczył dra Mullera zdenerwowaniem. Zresztą pole­
cono mu umiarkowanie na przyszłość.

A n g ie l s k a  I z b a  g m in .
Londyn. (TBK.; W Izbie gmin Balfour poja­

wił się wczoraj po raz pierwszy pu słabości. Powi­
tano go owacyjnie, a Campbell-Bannerman złożył mu 
życzenia z okazyi powrotu do zdrowia. Gibson Bo- 
wles zapytał, czy rząu otrzymał dalsze wiadomości 
w sprawie możliwości wybuchu wojny na Bułka nie
1 czy ogłosi w tej sprawie nowe dokumenty. Bal­
four odpowiedział, że nie leży w interesie publi­
cznym obecnie dawać w tej kwestyi wyjaśnienia.

Bowles zapytał następnie o sprawę rzekomej 
mobilizacji w Hiszpanii i żądał wyjaśnień, czy slo- 
sunui angielsko-hiszpanskie są j a^ dawniej przyja­
zne. — Balfour odrzekł, że pogłoski o mobilizacyi 
nie wydają mu się prawdopodobnemi, tylko w nie­
których miastach garnizony wzmocniono. Mówca cie­
szy się, iż może oświadczyć, że stosunki uiigieisko- 
hiszpańskie są przyjazne i takie mi pozostaną.

W  odpowiedzi na za p y tan ie  co do rzekomego 
zamiaru zatrzymania na Cejlonie 325 marynarzy ro­
syjskich, którzy po bitwie pod Czemulpo szukali 
schronienia na obcych okrętach wojennych, oświad­
czył sekretarz stanu Percy, ze rząd w obecnych sto­
sunkach uważa za najlepsze wypełnić obowiązki neu­
tralności i zatrzymać tyt h ludzi na teryturyum an- 
gielskiem aż do końca wojny; rząd japoński jednak 
doniósł, że gotów jes t  zezwolić, aby tych ludzi wy­
dano Rosyi, jeżeli dadzą słowo honoru, że w tej 
wojnie dalej udziału brać nie będą. Rząd angielski 
w tej spr«wie porozumiewa się z rosyjskim.

Bowles zapytuje, czy rząa  ma jakąś wiado­
mość, że między Niemcami a Rosyą toczą się roko­
wania co do umowy, według której za wzajemne 
usługi, t. j. zapewne za korzyści, jakie Rosya otrzy­
ma ze strony Niemiec, Rosya zobowiązuje się pomodz 
Niemcom w sprawie budowy kolei bagdadzkiej
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i w snrawio zapewnienia Niemcom przodownictwa 
p  Azyi mniejsze]'.

Sekcetwa stanu Percy zaprzecza temu.
S u m a r y c z n e  z a p r z e c z e n ie .

Londyn. (TBK.) Na zapytanie oświadczył lord 
i dmiralicyi Selborne w Izbie lordów, że me ma stówa 
prawdy w tem, jakoby krążowniki jnpońsiue „Ni- 
52in“ j „Kassuga" opuściły Genuę pod flagą angiel­
ską. Również nie jest prawdą, że angielscy oficero­
wie marynarki w mi kierowali. Oficerowie ci, którzy 
okręty prowadzili, nie należą juz do marynarki czyn­
nej, a admiralicya wykreśliła ich także z listy dys­
pozycyjnej na wiadomość, iż wstąpili do służby ja ­
pońskiej

Wiadomość, jakoby Japończycy użyli portu 
Wejhajwej, jako podstawy do operacyj wojennych, 
jest również złośliwym wymysłem.

P o w ię k s z e n ie  m a r y n a r k i  a u s t r y a c k ie j .
Londyn, (TBK.) Budżet marynarki proponuje 

zbudowanie na przyszły rok dwóedi nowych wielkich 
okrętów wojennych, czterech pancerników, 14 niszczy­
cieli torpedowców i 10 torpedowców podmorskich. 
Stan marynarki ma być podwyższony o 4000 żoł­
nierzy.

O r z e k o m e  p r z e k u p s tw o .
toznań . (Tel. pryw.) Akt oskarżenia w spra­

wie o rzekome przekupstwo dozorcy więzienia we 
Wronkach doręczono już p. Marcinowi Biederrnanowi 
i drowi Kazimierzowi Rakowskiemu, znajdująeoir.u 
się w tutejszem więzieniu śledezem. Proces odbę- 
ozie się w przyszłym miesiącu przed poznańską 
l zbą karną.

R e f o r m y  m a c e d o ń s k ie .
Berlin. (Teł. wł.) „Beri. Tageblatt" donosi 

z Konstantynopola, że komisya, mająca się zająć re­
formą żandarmeryi macedońskiej, już ukończyła swo­
je prace. Regulamin zatwierdzony przez komisyę 
obejmuje 268 paragrafów. Obecnie mają zatwier­
dzić ten regulamin gabinety interesowanych mn- 
calstw. W zasadzie koinisya zgodziła się, aby ofi­
cerowie nosili mundur turecki. Tylko dwaj amba­
sadorowie zaprotestowali przeciw temu, żądając, aby 
oficerowie nosili mundur swego państwa.

W y ro k  w  s p r a w i e  k i s z y n  iew sk ie j .
K i s z y n i e w .  (TBK). W drugim procesie o za­

burzenie antiżydowskie w kwietniu r. z. zapadł wy­
rok skazujący dwóch braci Peczesko, każdego na 
rok więzienia za zamordowanie dwóch żydów i z ra­
nienie trzeciego. Pretensye pieniężne zostały odesła­
ne na drogę cywilną.

W y g w i z d a n y  bisieup.
D i j o n  (Donoszenie Agencyi Hawasa). Wczoraj 

w katedrze wygwizdano biskupa Lenardesa w chwi­
li) £dy chciał wygłosić kazanie. Sprawa ta stoi 
w związku z wydaleniem z seminaryum duchownego 
tych kleryków, którzy nie chcieli przyjąć święceu 
kapłańskich z rąk  tego biskupa.

K l e r y c y  w  opa łach .
Paryż. (TBK.) Minister wojny Andró zarzą­

dził, aby seminarzystów, którzy opuścili samowolnie 
seminaryum w Dijon, powołano natychmiast do słu­
żby wojskowej i wcielono do Dulków jako zwykłych 
żołnierzy, a nie jako dozorców chorych.

T r z ę s ie n ie  z ie m i .
A grnila .  (1BK.) Wskutek trzęsienia ziemi 

w miejscowościach Magliano de Marsi runęły ko- 
|uiół, koszary i liczne budynki prywatne. Władze 
wiele budynków delożowały. We wsi Rosliolo zawa 
liło się wiele budynków. Ludność cierpi bardzo wsku­
tek z.mna i śnieżycy Dla wojska zbudowano namio­
ty- Wczoraj trzęsienie ziemi powtórzyło się.

S k a z a n ie  a d w o k a ta .
Wiedeń. (TBK.) Po dwudniowej rozprawie 

adwokat dr. Emil Guttmann został skazany za sprze­
niewierzenie depozytów inu powierzonych w kwocie 
80.0UU koron , na ośm miesięcy ciężkiego wię­
zienia.

Wiadomości bieżące.
I t r a i t n t ł e n i a  m e t e o r o l o d e i n e  (z o baerw ata

ryum  astronom . Politechniki! w d 25 lutego b. r.:

Godzin.
Ciśnie­

nie 
w mm

iempe-
ra tu ra

C
Wiatr

Opaa 
w 21 2. 
(c- 2 pp)

Temperatura
S a j -

w y t a z a
Naj-

m i a z a

7 rano 733 0 — 4-4 E*
2 popoł. 733  7 - 4 * 4 e 5 r — —  2*6 —  5*4
9 wieoa, 7 3 4 0 — 4 3 E4 i i

U w a g a :  Pogoda przy pochm urnem niebie.
P r o g n o z a  n a  d z iś :  Pogoda przy zm iennem

zachmurzeniu, mrozik.

— Przeniesienia. Dyrekcya poczt i telegrafów 
przeniosła komisarzy budownictwa: Leopolda K ohna
z Krakowa, Szymona Schorusteina z Tarnowa i Artura 
Slape se S try ja  do Lwowa, a F ranciszka  Rybkę z T a r ­
nopola d0 s t r y j a ;  następnie ze Lwowa adjuuktów bu-

o w n ic tw a: J a n a  Bederuika do Stanisławowa, Józefa 
a,ika d0 Tarnopola i Onufrego Gudza do Tarnowa, 

wreszcie adjunkta  budownictwa Kazimierza Lutczyń- 
skiego ięe Stanisławowa do Krakowa.

— S e r y ę  rewizyj w interesie Kosyi rozpo- 
ozęla pulieya lw ow s,a .  Dotychczas urządzono takie re*

• wizye u akadem ików Jouasa ,  Seeliba Ogrodnika. 
Wszędzie poszukiwano pism i broszur zakazanych 
w Rosyi, miino, że te broszury nie są  jeszcze tem sa­
mem zakazane w Austryi,  a rewizye te przeprowadza 
się z wielką bezwzględnością, przetrząsa się sienniki 
i meble, czyta listy prywatne, dokonuje rew iz j i  pod 
nieobecność rewidowanego itp. Jeżeli wobec tego mu­
simy stwierdzić, źe policya lwowska stanowczo idzie 
■a daleko w usłużności na rzecz „zaprzyjaźnionego ino- 
ca rs tw a1*, to już  stanowczo potępić należy zachowanie 
się poczty, która przesyłki t ig o  rodzaju broszur, 
choć — powtarzamy to —  niezabronionycn w Austryi,  
oddaje me do rąk ad re ,a tów , lecz wprost policyi. Nie 
mieszkamy przecież jeszcze w przedpokoju Rosyi!

— Proces o proaranie Rontgena toczy się 
wczoraj przed trybunałem  cyw. sądu kraj. z powodu 
skargi,  jaką  służący kliniki lwowskiej Piotr  Pelczarski 
wniósł przeciw drowi Antoniemu Rydygierowi, synowi 
profesora i Alfredowi Pawlickiemu o odszkodowanie 
w kwocie 10.000 kor. za  zdrowie stracone w skutek 
tego, źe obaj pozwani uży wuli skarżącego do doświad­
czeń  z promieniami Roentgena, przyczem Peiczarski 
nabawił się uporczywej rany na brzuchu, która mimo 
dwukrotnej operacyi i różnorodnych innych zabiegów 
lekarskich  nie zagoiła się dotąd. T rybunał uchwalił 
zasięgnąć przedewszystkiem opinii fakultetu  celem roz­
strzygnięcia, czy istotnie powodem tej rany są doświad­
czenia z promieniami Roentgena przedsiębrane na  Pel- 
czarskim.

— Turniej szachowy rozegrał się w tym mie­
siącu we Lwowie w Kawiarni Europejskiej między 
tutejszymi am atoram i gry Bzachowej. Brali w nim 
udział pp. dr. Chajee, Gross, Irzykowski, porucznik 
Jańsky ,  Kikinis, Paueth  i Popiel. P ierw szą nagrodę 
w kwocie 100 koron zdobył p. Gross, który na 11 
granych partyj wygra ł 9, d rugą  (60 kor.) p. I rzykow ­
ski, który wygrał 8 partyj,  trzecią 30 kor. p. Popiel 
(wygrał 7 partyj). Dla dziennikarzy to j e s t  po części 
spraw a.. .  domowa. Obaj bowiem zwycięzcy są  dzienni­
karzami i literatami. P. Irzykowski j e s t  autorem  gło­
śnej powieści pt. „ P a iu c a “.

— Zajścia z  yoncyą. Wozoraj około godziny 12 
w nocy słuchacze politechniki wracali małemi g ru p k a ­
mi z walnego zgromadzenia, z ginach u politechniki.  
Przeszli spokojnie ulicę Sykstuską, kolo konsulatu ro­
syjskiego, nie myśląc naw et o żadnej demo.istracyi; 
u zbiegu ulioy Sykstuskiej i Słowackiego g rupa  złożo­
na z 8 techników zatrzymula się, ozekająo na  k tóre­
goś z kolegów. Wtem, bez najmniejszego powodu, j e ­
den z agentów policyjnych, prowokacyjnie odezwał się 
do stojącego obok konnego polieyanta „rozpędzić to“, 
wskazując na stojących techuików. Kiedy oburzeni tem 
odezwaniem się podeszli do niego chcąc się dowiedzieć 
o nazwisku, scńował się pomiędzy żołnierzy policyj­
nych. Wtedy jeden  z techników p. N. przystąpił do 
Btojącego w pobliżu komisarza policyi z prośbą o w y­
mienienie nazw iska tego agenta . Komisarz nietylko że 
nie chciał wymienić nazwiska agen ta  ale kazał jeszcze 
kordonowi policyi usunąć młodzież, gdy p. N. powtó­
rzył swe żądanie, kazul go aresztować i odprowadzić 
na  policyę, nie pytając o kurtę legitymacyjną. Policyan- 
ei wypełnili ten rozkaz tak  skwapliwie, że w obecno­
ści komisarza z 10 rzuciło się na  pana N. nie szczę­
dząc mu szturchańców i kułaków a gdy p. N. jednego 
z nich (Nr. 45; przytrzym ał i zwrócił się do kom isa­
rza, ten go kazał powtórnie aresztować i odprowadzić 
na policyę. Po spisaniu protokołu p. N. puszczono.

Rektoi politechniki dr. Kępiński, zajął się sp ra ­
wą pokrzywdzonego technika energicznie, osobiście udał 
się do prezydyum policyi i dzięki jego iuterweucyi 
sp raw a  weźuiio pożądany obrót.

Z Raiły miejskiej.
Po otwarciu wczorajszego posiedzenia R idy  

miasta Lwowa o godzinie 8  minut 20 wieczór, pre­
zydent dr. M a ł a c h o w s k i  zdał sprawę z uroczy­
stego wrę zenia Henrykowi Sienkiewiczowi złotego 
medalu obywatela honorowego i przeczytał odpowiedź 
Sienkiewicza (brawa).

Dalej prezydent przedstawił udział miasta w ko­
sztach i uiządzeniu pogrzebu śp. Bronisława Szwar- 
cego. Rada to sprawozdanie przyjęła ao wiadomości.

„Towarzystwa ochrony podatników** na wniosek 
dra R u t o w s k i e g o  postanowiono udzielić wyją­
tkowo sali na zgromadzenie w dniu 9go marca wie­
czorem.

R. H u d e e i dr. L i 1 i e n popierali ten wnio­
sek, przyczem r. Hudec żądał wogóle rozluźnienia 
zasady odmawiania sali na zgromadzenia.

R. S o l e c k i e m u  uchwalono podziękowanie 
za wydanie broszurki o „Ł aźcach  ludowych**, z któ­
rej dochód przeznaczył na urządzenie takiej łaźni 
we Lwowie.

Nareszcie szereg spraw przed porządkiem dzien­
nym zamknął r. C z a r n e c k i  dwoma wnioskami 
do regulaminowego traktowania. W jednym z nich 
domagał się wodociągów dla ulicy Ubocz na Łycza­
kowie

Sprawa, poruszona w wn.osku drugim, jes t  bar­
dzo doniosła i została w bardzo szczęśliwy sposób 
ujęta, tak, że nadawałaby sie bardzo do wyoczeuia 
w obowiązkach niedołężnej i nieudolnej ankiety dro- 
żyźnianej, która pod opieką dr. Rutowskiego, jak za­
snęła przed rokiem z górą, tak śpi dotychczas.

Mianowicie r. Czarnecki, nawiązując do zamia­
ru urządzenia miejskiej hali uo sprzedaży ryb mor­

skich, podroósł. że o wiele ważniejszem jest  zorgani­
zowanie sprzedaży samego mięsa. Mówca postawił 
wnioski, ażeby

1) halę ową tak  zbudowano, iżby mogła się 
w niej odbywać sprzedaż mięsa sprowadzauego z pro­
wincji, a nięc znacznie tańszego,

2) ażeby zajęto się sprawą sprzedaży tego mię­
sa w zarządzie miejskim, wreszcie

3) azcuy magistrat, jak  najrychlej powrócił 
przed Radę miejską z odpowiednimi wnioskami.

P. prezydent przyrzekł przeprowadzić tę spra­
wę przez zwykłe instaneye. Możeby jednak, ze wzglę­
du na doniosłość sprawy i trafność wniosku, p. pre­
zydent zechciał postarnć się w tein załatwieniu o po­
śpiech — mniej magistracki ?

Z kolei r. N e u m a n n  referował pięć spraw, 
jedna po drugiej.

A więc w jego referacie nadano stypendya z fun­
dacji Ducheńskiego po 300 kor.

Otrzymali je :  Ludwik Bartkiewicz, ślusarz, S ta­
nisław Zachora, introligator, Fryderyk Sclimehllch, 
jubiler, Stanisław Bryś, blaihjsirz, Karo! Gromada, 
stolarz, Franciszek Lewkowicz, rzeźbiarz i stolarz, 
Karol Jaworski, mosiężnik, Edward Próchnicki, ele­
ktrotechnik, Antoni Patraszewski, drukarz, Bartło­
miej Pienorak, szewc i Józef Panórkowski, ślusarz.

Z fundacyi zaś cesarskiej po 240 kor. na rok 
szkolny bieżący otrzymali: Maryan Astanowicz, Piotr 
Gilewicz i Władysław Uziemblo ślusarze, Jan  J a ­
remczuk stolarz i Włodzimierz Bielecki malarz de­
koracyjny.

Koncypientowi syndykatu miejskiego przyznano 
1800 kor. piacy i 60Ó kor. osobistego dodatku.

Prośbę kilku s t i r  szych pompierów o stabiliza- 
cyę po f/l zeinowarh rr. J o n a s z a ,  B 1 u m e n f  e 1- 
d ł, M i c h a l s k i e g o  i W a 1 i c h i e w i c z a, a na 
wniosek r. dr. R o s z k o w s k i e g o  uchwalono ode­
słać dc, magistratu celem rozważenia przeprowadze­
nia wpierw odpowiedniej zmiany w ustawie służbo­
wej dla miejskiej straży ogniowej.

W sprawie nauki historyi pclskiej na kursach 
przemysłowych uzupełniających, referent zawiadomił, 
że na żądanie reprezentacyi miejskiej, ministerstwo 
zniosło zarządzenie Rady szkolnej krajowej, która 
w myśl planu normalnego usunęła byta historyę pol­
ską z planu nauk szkół uzupełniająey-h przemysło­
wych dla terminatorów we Lwowie, tak, że nauka 
historyi będzie się nadal odbywać.

Ale to był tylko płaszczyk: pod tym bowiem 
„historycznym** płaszczykiem usiłowano w Radzie 
przeprowadzić zupełnie co innego : egoistyczny pro­
test pewnych eter majsterskich przeciw zarządzeniu 
ministerstwa, aby nauka dla terminatorów odbywała 
się nie od 7—9, tylko od 6—8 wieczór.

Słusznie napiętnował to egoistyczne stanowi­
sko r. H u d e c ,  wykazując, że elioazi tu tylko o za- 
irzymanie o godzinę dłużej ucznia w warsztacie, 
bez względu na jego wykształcenie, a tein saniom 
na przyszłość naszego rękodzieła. Ta jedna godzina 
jednak do reszty wyczerpuje uwagę ucznia, który 
przy późoem rozpoczynaniu nauki poprosiu podczas 
niej zasypia. I  to było głównym powodem słusznego 
i sprawiedliwego zarządzenia ministerstwa. Wobec 
tego r. Hudec oświadczył się przeciw poparciu pro­
testu majstrów.

R. Ś l i w i ń s k i  zaznaczył, że to sprawa czy­
sto socyalna. Do protestu niewątpliwie spowodowała 
m ijstrów nędza ich pt łożenia. Ta jedna godzina, za­
wsze to wysunięcie się pewnego atutu z rąk ich. 
Ale nie możemy być tak krótkowidzącymi: uczeń, 
odbywający porządnie naukę, wzmoże znacznie silę 
swoją wytwórczą w latach późniejszych i o to nam 
powinno chodzić, dlatego więc należy przejść do po­
rządku dziennego nad protestem majstrów, bo to, co 
zarządziło ministerstwo, jes t  dla dobra uczniów i dla 
dobra przemysłu. Mowi ę boli jedynie, że to dobro 
wyszło nie od nas, ale od obcych, bez zapytania 
naszych czynników autonomicznych i to należałoby 
jakoś w uchwale zaznaczyć.

R. S o 1 e s k i dowodził, że protest byłby bez­
celowy i bezprzedmiotowy, bo zaiządzenie minister­
stwa już Się przyjęło i frekweneya po zmianie go­
dzin w uzupełniających szkołach przemysłowych jes t  
może lensza, niż przedtem

R. G e t  r i t  z przemawiał za protestem, uwa­
żając, że to pierwszy krok do... zaprowadzenia 8-go- 
dzinnego dnia pracy. Mówca odmawiał r. Hudecowi 
kompetencyi do mówienia w tej sprawie, jako me- 
robotnikowi.

R. C z a r n e c k i  dowodził, że nie można obwi­
niać całego stanu rękodzielniczego, jakoby był prze­
ciwny przesunięciu nauki na godzinę 6. Robią to 
tylko pewne jTranosbki, pewne osoby. Dlatego nad 
protestem, jako nad sprawą osobisią, należy przejść 
do porządku dziennego.

Replikował jeszcze r. K u d e  c, oświadczając 
między innemi, że bardzo niedawno wyszedł ze s ta ­
nu robotniczego i poczuwa się do łączuości z nim, 
a zresztą sprawami temi spe<-yalnie się zajmuje. Co 
do uczniów to powiDno się p am iętać ,  że uczeń nie  
jest siłą pomocniczą, do posługi robotnikowi, ale — 
uczniem i należy dbać przedewszystkiem o jego wy­
kształcenie.

R. dr. P a w l e w s k i  przemawiając prze iw 
protestowi powoływał się na przykład krajów innyc' 
Tam ludzie, zajmujący się przemysłem, jako prze-’ 
widujący i przezorni, oświadczyli wprost, że zarzą­
dzenie ministerstwa jes t  korzystuem dla przemysłu. 
Gdyby Rada miejska poparła protest Izoy rękodzielir
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ezej, byłaby to uchwała anachroniczna i... kompro­
mituj., a Radę miejską.

R. W a l i c h i e w i c z  bronił protestu, jako 
środka podtrzymania naszego poisLego stanu ręko­
dzielniczego, a bronił z wielkibtn rozdrażnieniem, 
czepiając się w przemowie osobiś .e przeciwników 
protestu, to, że p. Hadee się uśmiecha, to, że prof. 
dr. Pawlewski trzęsie głową, co spowodowało dr. 
Pawłowskiego, że ostro oupaił ten sposób prowadze­
nia polemiki.

Wicepr. C i n c h c i ń s k i  niedwuznacznie dał 
wyraz przekonania, że ci, co przemawiali przeciw 
protestowi, nie mieli prawa do zabierania głosu 
w tej sprawie, bo .ich to nic nie kosztuje". Prawo 
to mieliby chyba tylko radni-majstrowie. Mówca 
wprawdzie nioraa nadziei, aoy protest odniósł sku­
tek, ale W zęba, go poprzeć dla... honoru miast i!

R. H u d e c, zabrawszy głos w sprawie formal­
nej, zauważył, iż rzecz ta nie była w sekcyi V , do 
której sprawy szkolue należą, a mimo to przyszła 
przed pełną Radę, ukryta poza tytuł . nauki historyi 
polskiej" 1...

Referent r. N e u m a n n  podniósł, że zatrzy­
manie nauki historyi polskiej w szkołach uzupełnia­
jących, to zasługa w znacznej części Izby rękodziel­
niczej, należy się jej przeto teraz poparcie w sprawie 
protestu, który jest protestem przeciw naruszeniu 
autonomii ze strony władz centralnych.

Wniosek referenta uchwalono a nadto wniosek 
r. Śliwińskiego o zaprotestowanie prze iw obejść a 
czynników autonomicznych.

Na tem zakończył się szereg referatów r. Neu- 
inanna a zarazem z powodu spóźnionej pory i po­
siedzenie R dy miejskiej.

ODPOW IEDZI REDAKCYI.
W P . A. Z g ó r a k i  w  B e r l i n i e .  L ist W Pana przęsła 

liśm y C entralnem u Zw iązkow i fabrycznem u we Lwowie 
k tó r , udzieli W Panu potrzebnym i inform aeyj

P a r y  i  d. 25 In tego. Trzy procent, renta 9 4 8 0  
Mąka 30'45.

F r a n k f t i f t ,  d. 25 lutego Austr. kred 198'40. 
Disconto — ’—, Laura 182 50, Koleje państwowe 
— , Aipiny — .

B ^ r l m ,  d. 25 lutego. Ban'
85’15. Spirytus —'—.

T o w y  i to w a r o w y .
lutego. Pazon.ca na kw iecień 1904 r. 

maj 0 00 do 0 00 , Pszenica

Wiadomości giełdowe
W iedeń d. 25 lutego. Kursa giełdy wie­

deńskiej. Losy a) procentowe: Austr. zakł. kr.
i oblg. p. z r. 1880 3 proc. 295 —, Austr. zakł. 
kred. z ob. p. z r. 1889 3 proc, 281'— • Tow. żegl. 
na Dunaju 100 zł. m. k. 4 proc. 272'— , Węg. Ban­
ku hip. po 1U0 zł. 4 proc. 262'— , Pożyczka serbsk. 
perm. po 100 r. 4 proc. 8 5 '—, b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 20'50. Zakł. kred. 
dla h i p. po 100 zł. 452’— , Clary 40 zł. m. k. 
161'— Pożyczka m. Iusbruku 20 zł. 81"— , Losy ni. 
Krakowa 20 zł. TB'— , Pożyczka m. Lubiany 40 zł. 
68-— , Ofen 40 zł. 150'— , Palffy 40 ał. m. k. 155'—. 
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 51’—, Czerw, krzy­
ża węg. tow. 5 zł. 27'90, Losy fund. arc. Rudolfa 
10 zł. 65’— , Salma 40 zł. m. kon. 225’— , Pożycz­
ka Balcburska 30 zł. 77’—, Pożyczka 8t. Genois 40 
zł. m. k. — ’— , Tureckie .oblig. prem. kolej, po 
4i)0 fr. 117'2b, Losv komunalne m. Wiednia z r. 
1874 500’— .

Depesze z targu pieniężnego
W l f t u *  j ,  26 lutego. Z a m j i .  . J ie  wczui-ajszej e i .  

popoŁ notow ano: A kcye uustr. Zairu Kredytowego 62S 
a k c y e  w ęgiar Z akładu kredytow ego 739- —, A kcye Angio- 
banku 276-60, A kcye Unionuaiutu '14 '—, Akcye L anderban- 
ku 419-—, A kcye B an tvere inu  496' 0, Akeye B odenciedit 
8 0 8 —, A kcye gal Banku hinoteczr-jgo — Akcye kolei 
państw uw ycn 629'— A kcye kolei południow ej 76'25, A kcye
T ram w ay A. — •—, B ,  , Akcye cole, R lbethal 402 —,
Akcye kolei półn 3420 A kcye kolei czerń . 675- - ,  i  koye 
U piny 3S8-50, A kcye R im a M uranyi 449-—. A kcye P rag . 

Tow arzystw a żel. 1855, Akcye F ab ry k  broni 447'—, Akcye 
tureckie tytoniow e 312 50 Akeye Galie. Karr,ac. Tow naf­
towego 1105—, Obli*-, węg. ind. 97-75, R enta majowa 
90-30, A ustr Renta koronow a 9940 , W ęg. R enta koron. 
97 10. óa L JLietj Tow. kred.ziem . 98-10 4 proc. listy  Ban­
ku  k raj. &S-75, 4Vs proc. listy  B anku k raj. 102 80, 5 pioc. 
kom unalne obligacye Banku krajow ego 103'40, 4 proc. listy  
S auku  hipoteczna 38-85 4ł/s proc listy  Banku h ic . 101'50 
5 proc. listy  B anku hipoteczn. 111'75, 4 proc. Gal O bligacye 
propinac 98-70, 4 proc. Gai. ooż. k raj. z 1893 r 98-25, 4 
p rt. Dożyczka m. Lwowa. 97 10, L osy tu reck ie  117 50, Mark.
117'37, R nble 252 75, K redyty  —■—, A l n i n y  , W ęg
terea —’—, b n u n b a n k  —-—-, Koleje —-—.

U sposobienie spokojne, przy silnej te n d e n c ji zasa­
dniczej. „A nlagom arkt11 bardziej ożywiony.

M tzaap esiZ t, d. 25 lutego. W czorajsza g ie łda: W ę­
g ie rska  ren ta  zioia 116’—, W ęgi rsirai-enta koronow a 97 05. 
W ęgiercki bank kredytow y 737 50, W ęg ie^kJ Dank dla 
przem . i handlu  — •—, W ęg. bank  h ipoteczna 506'— , W ęg, 
bank eskontowc 452-—, A ustryacki bank kre_ytow y 628 2", 
Rima Murazty 452-—, B udapeszt kolej m iejska 580'—, Kolej 
południow a 5 0 — Austr. węg. kolej Psó n r , 627.—.

T endencye spokojna,
B c iT lia ,  d. 26 lutego, c-rzy zam irm eciu w czorajszem  

g iełdy: K redyty  198-—, StaatsbahrT  134'10, Disconto Co*
m andit 182 30, Berlin Tow .hsndl. 148 50. L au ra  216*—, Bo- 
hum ery 18140 Kolej półn w schodnio-Pru»ka —■—, Rubel 
za gotów kę 216’—, Kolej w arsz.-w iea. 151 75, Kolej morza 
śródz;eir-D«*go —■—, Kolej M eriaionaina 136-50, Losy tu r e ­
ckie 118 25, R enta w łoska — ■—, .H arpener*  koDalnia wę­
gla 185'—, Kolej M aneuourg-M law ka —*—, Konsolidacye 
334 — L oiubaray  J3’60 Kolej H enry  9575, N iem iecki bank 
narodowy 1!5;'50 K anada P ro ie rred  11190, Akcye żeglugi 
ham bursk łej 100-— K urs w arszaw ski 216'—, H uta „Don- 
uersm f.rk11 218 '—.

J“R ry z , J . 20 lutego. W czorajsza g iełda w ieczorna 1 
proc. F rancuska  Renta 94 80. 4 proc. ren ta  w łoska 98 45. 
Nowe tu reck ie  Console 77’4U R enta egipska —•—. R enta  
tu recka lit. c. — B. — — Ottoniam- 540 —, Ture- 
sliie losy 111 óU C bartored  47‘— D eber 484-—, L a rc a s 'e r  
— , Rio-Tinto >183, R enta ou lg a rsaa  — —. R enta ru- 
m rńsK a z r  1890 —•—, R enta ru m u ń sk a  z r. 1896 —.— 
Pożyczka grecka — 4 oroc, h iszpańsk ie  K zterien rs 
76 —. Tend.

U e n i a  d. 26 lutego. W czorajsz. g iełda popołudn 
4 proc. w ęg ie rska  rento złota — ■—. W ęgierska  ren ta  ko­
ronow a — A ustr. akcy9 k redytow a 19 8 —, S iaatsbanny  
13410, Lcmbard-c 13 GO, Disconto Com andit 182-50, R uble 
—•—. T endencya słabsze.

f f b rn t .K Iu r t ,  d. 26 lutego. W czorajsza g iełda w ie­
czo rn a : a u s tr .  ren ta  papierow a 1 0 0 —.A u str . re n ta  sreb rna  
100 05 Austr. ren ta  złota 100 45, Austr. a  icye kredytow a. 

198-30 ,S taatsbahny 134-40, Lom'oa~dy 14 —, 4 pr. austr. ren t- 
fcoronown 99 uO. T endencya: cicha.

B n d a p e n - ń ,
kor. 9'01 do 9 '0z, Pszenica nn
na paźdz. 87 0  do 8 71, Żyto na kwicc. 1904 r. 7-10 do 
7 11 Zyto na paźdz. 7 0 6  do 7‘06, Owies c a  pi dzier- 
n ik  1904 r. 5.92 do Ł'93, Owies na kw iecień 5 88 uo 5'89, 
K ukur. na maj 1904 r. 5 62 do 5 65. K ukuruiiza n t lipiec 
6-73 do 574 , Ku r n r u d z a  na paźd. 0-— do 0,—, K nknrudza 
na sierp ień  0 — do 0 '— R zepak na s ie rp ie ń  11 40 do 
11 50. Pogoda: śnieg.

°rzy jecha li do l w o w s
dn ia  25 lut&go b. r.

H otel ?orge’a. (Pokoje od 3 koron począwszy)
M R ozw adow ski z Tuchowa. A. K obylański zz Sue 

w edowa, H  Potw orow ska z Radczy, J. M ańkow ski z Zako 
panego, M G arapich z Cebrow a, M. Żurow ska z Podola ros. 
J . Milewski z K rakow a, W. T elscher z W iednia, A. G osiew  
ski z P rzew orska, M, K ronp tnsk i z Ja ss , J. GodefTro: z K ró­
lestw* Pol. A. Fedorow icz z K rakowa, J . G rabski ze Skot­
nik, K. WTinn ick i z T urad , A M isiakiewioz z Sanoka, hr. A. 
K oziebrodzki z Poznanki, S. Moysa z R u d n ik , br. J . Ka­
napka z Berna, S. W asilew ski z M a.kuszow a, G. R aw ner 
z Berlina.

H o te l Im p t  tHal. Br. A dam  H oroch z W .nniczek, 
Tom asz Ujejski z Chlewisk, hr. F ranciszek  Zamoyski’ z C r- 
cza, A niela Potocka z R ukoroysza, Józef G órkiew icz z To- 
poazysk, Salomon H eberdam  z Przem yśla, K azimier B rze­
sk i z P ru .., W tadystaw  Struszkiew icz z W iednia , Rudolf 
P re iss z W ygody, K arol Czecz z Bierzanowa.

Za t ę  rubrykę R e ia k c y a  nie odpowiada.

W rubryce „Niidesiaue“ w numerze porm nym  
z 25 lutego 1904  pod nap isem : „ N i e z n a n e m u  do­
bremu znajomemu* opuszczono, że w tej sprawie 
występowałem tylko juiro pośrednik i peluomocuik ob- 
durowauego,

J u liu sz  M atu szyń sk i.

f
i :

m in
—  N O W Y  K A N T O R  =  
S Ł O W A  P O L S K I E G O
WE LWOWIE, UL. TAŃSKIEJ L. 1 (RÓG AKA­
DEMICKIEJ NAPRZECIW HO TELU GEORGE’A) 

MIEŚCI
GŁÓWNE BIURO OGŁOSZEŃ ORAZ 
PRENUMERATY SŁOWA POLSKIEGO
SKŁAD WSZYSTKICH WYDAWNICTW WŁA­
SNYCH TUDZiEŻ SPRZEDAŻ ODDZlELN fCH 

NUMERÓW.
Wydawnictwo posiada we Lwowie trzy własne Biura:
1) A dm inistiacyę głów ną, ul. C horążczyzny 1. 17-19.
2) Kantor Słowa Polskiego przy ul. Tańskiej 1. 1.
3) Biuro sprzedaży Słowa w Pasażu Mikolascha. 
Tylko te trzy Biura wydawnictwo prowadzi we wła­
snym zarządzie i za nie w zupełności odpowiada.

■s2-

■śS-

€

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 24 lu tego  1904

K u ray  o ilo  InROzej n ie  podan o, o& lioaone 100

.4-8 

.  tTc
• 4ż
.  8*2
. 4
. 4

k o r o n  n o  m i n  a  ln .  w a r t o i c i  i a a  g o t ó w k ę

Ogólny dług państwa.
Jwtnolifcy d łu g
w k a n k n o ta eb . m a j—iU to p a a  * • 

i nt y—s i e r p •
V i r a n o '  r tT O » » ł-lip ir fe  . • • • 

Ł w ie c i« t—p M a w n u i  
•  roku  p °

'  v  IBdO ,  800 w. fc
1S60 ,  100 zŁ, .  .
W o i  ,  100 i i .  ,  ,

,  1054 * 80 a t  ,  .
ŁAety «a«ta«r. d o m in  paftetw  1SD •

Dłuy nańsiwa Kraww koronnych.
» u x t  I>ań«r»r» r e p r o M n to w a n y iŁ  

4*««r re n u . u ło ta  * o :m  oc pod, . . 4  
.  w  w ał. Ł or. pod 4

* ,  in w e a t  w ol. od  doo. . . S
0bUfnty« 1qU)0W4.

Ko!«j a r e r k s . A l or-*cni* w  -r« -r»a . 4 
,  ,»»». E lż b ia -r  w  r io c ie  w . uu j,. i  
.  . . .  FTarc J o a e ia  w  ared
* A ro B ud. w. K w o l  oa  pod t 

ee  KU . &00 «ł. k . » -  »«uukł »
K arcla  l /n o  300 m- t .  . •
OtaU, o ,a  pt#yw»J«tt tn »  d e lt |# w « .

K olej A ioyk a . ALfc "ÓO at. »  «™»; • •
400 «Ł w  o ło c ie  . 6

* t m '  I n .  1 P *  900. 000, EOOŁ ai. 4
.  .  1895 400. SOO./. lóOOOK 4

’  B u k o —‘U slńej lok a l 400 Ł or. . 4
n .arcla  T n ó w i* .  ......................4

’  L/wow.-C*er.-Ja*kioj Ern. 1894 .4
Dług państw kraj. kor węg er.

W osp erarj r e i .— j lo ta  . . . . . .  4
W eg' ren ta  w. Łor. e /om a  pou. . 4 - 
W ęe. r® n i» w. t o r  r n _ <• • *  •'
P o iy c * 1-  kuj. a r. 1888 w  nl m e  . . 4 ■
f-o iy o n  .< koL » r. ISto w  i reorao  • ■ 4 Ą
Węg, at)Ug»cy« propin , w. * » • • • *  *
W -* . .  p re  g. C.K.J . . .  4
W ąc- prem . po 1UU s ł  • * •

O b lig n o y *  m d e m n i* a © y jn e  m p o se o a m e  
Ł r o a c y r  i S ł a w o n i i  . .  *

— P rop in aoy jn e iro1-. oa  p*>d- . 
W ęg iersk ie  o b lig a c y e  inp. • • •
Ł r o a e y i  i S i e w o n i i  o b l ig .  k i ? .  . .

Inne publiczne pożyczki. 
Po ftyetka  rez. Inm ajn  % r. .

r ■ r. 1S9& .
,  krąj. B a k o in n y  «  r. 1883 

Oki. prep. B u k o w in y  , . . • • •
&«J. » c * .  krab * t . 1898 . . . . .

*ii }j płac* źtyiajĄ
i

98150
ioo;60
68 wo 

100 
lffA
160 
3Hł| 
2b4j -  
2^

■25

8-t-

. 4ix 
4 
4 
4

. 4 

. 4

117‘?(7 
66;25 
61 t>

9^!- 
110' 50 
128,25 
69 40

508

114

90'!bO 
irif»'fl0 
©91d 

UOjjdU 
102 
ló! (2ó 
183: 
057 
2 >7 
*&y 85

117 9<. 
99,46 
91

tnoj-
117 Cd 
1«9 J6 
look 
&ud;

184 SC 
i«se
W) 7*
H9 i.-
91 łu/ 100 *0

100 0
lun 75 
100)*:. 
10,. in

&<
E.

itn -  9 Al 
3.

97 3 
8d|4i'

vę
2*'łO
20d

9 « L  prop. ■ ł  1 9 *  . • .  • 
f o t ,  i k i f  Liw ów * a r. 180& • 

i  ł  UK9 .
,  ,  W ład n i*  % r. 1874 •

ftock* w ło * k *  e* 100 t e  . . .  •
Pad. k y p o t . B n*v*ryi ■ ł  1 * 8

Uny zaetiwne
(O ^ iigM ye hżpot. i U n f  (U tiC u), 

cakŁ krad. sa m a . ło*. w  fiC i  4 
B ftk o v . M i l  k r o i  w a m * k i ...................6

0*L**tofc Ł k a  V fih  pr, L *  I» S
B ,  los w 50 lat. . . .  4 1
# # io* w  80 lat. . . .  4

GKkL T ow , krad. ińem . lo t  w  56 l* t .4  
&ai. .  •  ,  .  w  41 Ux . 4
Gal. . . .  aawiL em ia. . . 4 
G t l  ,  f - po 900 Łor. . . .4 
BajcJcn kraj. d l* G*J i b oa . w  61 L - 4 1 
3 a a k a  9 9 rw r. w  67^* L * 4
B e n in  .  oóJ c . k om un . 8 enns. • • ć
B a n tu  ,  ,  ,  S e .  L w  48 L . 4 1
B anku * « * 4 em . L w. 41 L
Ban te . ,  „ koL L w . 57;'«L . . .  4
^.notx ,  w ęg . B on k u  lo t  w  KP/t L .  . i
Ą.tLtSi. , ,  lo t  w  50 L . . . .  4

Ofcltęaoye z prawe® pierwszeństwa. 
Ł oiaj p oin . ta* , f  aro. eaa. > r. . *

: : : : : : 1̂8^1 . 4
:  :  :  :  :  : S I . *

L w « w -O aan L -Jo tty  1 ^ 4  p* IW* 4 
* t  V * 1 * 4  . . .  .4

i+*L koL lo k o in t  w aohod. . . . . .  .4  
L k oiej flm. 1870 • .  • • .  .5

y , ( , 15S?& . . .  * • • ®
,  .  .  , 1 9 W ............................4

L»sy procentowa, (za sz tu k ą  
Ż aki. tr e a y t . o o i  pr. em . ic£C

po 103 Bi ▼. k ..................... .... 8
m 9 „ om. 1896 no 100 s t  w. a. . £ 

r w ,  fc na  1/7LU, 109 eŁ  m, k* p . 10*/* 4 
tmn. a r. 18?C' po 100 ®i. w. a. i 

W ę g .  o a n t c  nrp. pr i  ł  po 100 aŁ w . a, 4 
0 o Ł  m iast*  Txy*a«ii po lO) ał m. k. 4 
Pot - „ po 50 ał. w. *. 4
Pot. taTdtJK* pram. po 100  ................*
lu r a a k io  obL pram . to ia j  po 400 fr. 6

L t - j  łezprooeatowe vztt sztukę,
9 tia *p *aata iitk ia  B a tn ica  po ó w, w 
7A>rł kr. dl* a a n ó . i pr*. po 100 i i  w. i
C lary po ĆD i i .  m .  ..................................
PotyorJt* m- L n io m m  po 90 rL w. *. 
Ppg. prom , m iot. k r a n o w a  po 20 at. w . « 

r „ L a b io n y  po 20 &Ł . .
kaa 90 40 at w. *..  ......................

0B 50,
.4 66 6ó
. 4  H 101 2$
• ft —
• V — -

.1 67 75

109 30
98 7&

90 5(
97 r>l

102 2&

98 76

100 10

69tK» 
112 l*4r 
152! 
661
98

K*
99

ICfi
1U1 7-;>l ioy’,75
98 50 y0|5O
F« 70

ino 35 10135
ICO 35 101 ik>

100«p J01 6C10»>69 1016'11)160100 W Jlil rff
100*60 101 60
92^0 93' 5C
9V;9g b8'vłik

!!0 T 111 V?
i jo 75 D i 75
98 W £6 3

8fX> 8 ł̂n
280 ^86

W C ' 27R
*59 26B

230
84

-
8(

l(- 2!
4K& 462
101 164
81 85 -
7S 83
03 70

IV,1 — Iffci -

p® d» s*. bł  ....................
ja a rrr. Cr*, austr. tow . PD 10 c ż .. .  • • •

W m wpg. tow . po 5 bŁ 
t- an aaay i s r e y u .  Ł u ao iz*  p o  10 ak. • * •

po Kj k . m. l ............................. .  •
!*O0yc*n* n uaeta  »suiM trfK  po 00 ak. • *
s t . Gmjuoia DO II) EL ł . L .................. ....

pr. m. S ta n is ła w o w a  po ©  oL . . .
k o m u n am e m. W iaon i*  a r. 1874 po 100 bI

A k cye p r z e d s ię b io r s tw  rraiL rportow  
Buc. k o t  iok . **x- p ierw . 200 a t  . . . .

•  r  w a r o y e  ŁO Jtiaa 200 eŁ  . . .  
Tow , iejęi. n* L&nAra 1500 K or. <

,voie» poin. oes. fe r a y n .  2i 00 K o r...............
vo<o*Dyj. iłoL lo t -  tace, p ierw .) 200 e t  
vol. bw ow -tte4»© c jaro . p ierw .) 2UÓ s t  .

•• bwo-w-Gaorru-.iaaBy 200 *Ł .................
« w tcn oan .-£ ,Ri,-ioiL»ui. 200 a t  . .  •  * ,
a p o M tu e w y c n  200 “  500 f i ,  • • .  .
•  poiuonicw & j 200 s t  =  500 fr. • • • .
• w ąg. ga iioy j. i o c t l  200 zŁ ,

A k c y e  b a n k ew  s z t u k ę )
*nku An^io-Bnttr. 240 K or.
«*b ł  boajtn  nam il 1000 Kor* . . . . . .

/ik iiaa  kreu. ś i .  an od iu  i dikooi. K c ł
v D*ncn cro a y t. 400 K e r .......................
omo tufftr. tgw . esc, 400 K or. .  . . 
,'gic. O M ru  uipotooŁ. 400 K or. . . .  

>aiic. D*xum d i*  nunaiu i praom , 400 K o j 
• auscu di* jŁrR,jów ccuroanTcb 430 K o t. - 
■aucn A o K fił-w ^ -. 1400 Kc... . . - 
:ank u  Zwi^atoTT. •Tow u& aaŁ j 400 K or. .
ze tk . o a n cu  cw U sk - 200 K o r ......................
▼noitoaejca um ika J&) K or.......................

Awjye p r z e a s ię b io r a tw  t>rz45cuysi.
- jvr. Kopaa.. węgla w  B rhz 100 *L .  .
i-łJic. ca rp . naJu w t . 600 Kor, . . . . .  
vutns. tow . g u n u ea e  A ip m o  100 tsŁ .  .
'ra^KR.ego tow . KOfSAn. prsc-m. QOh sL  . 
'•cooóniey  500 Kor.
It^rec c* z-.rz. ty w n io w  500 i ran k ów  .  . 
ł titel tow. cop. w«^ia 70 aL................

W e k s l e .
(0*0  k i, a  o w ity  teróteo to r m j ®/0 

jer łm  i m em , ul. uanu. t.h iiXi m orek  4
tocmyn na 10 rn n tow  meter........................4

■\ęxyŁ i iranouBŁ. ul. łhmuł. t& 100 f r , , 8 
o te rto u rg  1 W a rsza w a  ** loo ra b li .6 V 

f f ia w n *  »*nk. a* ICO lirów  . . . . . .  6

W
D n k et M t a n k i  .
JO -h a n k ow cL ..........................................  ,
20-marcc3WK4................... ....
Ni6m:.^Mjie oanknorjr ca  100 m *r*k  
W iaa loe  ba n k n oty  te  100 lir . .  .  .  , 
K ubie D w n jio c y  ■* 10& ru b li . . . r  ■

» i * t y.

i i Jo5 —- jbó
50 — —

1 27 90 2H90
85 — t!9 —

226 — 035 —
77 — 80 —
— — —
— — — _

o<X) — 612 ~

415 480 _
394 40o
812 — flie —

pł-AJ — 544t —
— — — —
— — -

675 _ 576 —
392 — 400 —

1 ~ — —
1 —' — — --

403 50 — —

275
M366

270
(287r

787 60 733 0-)
499 F-łl -
r-40 -

- *>0
420 50 * ̂  Isw

\ib ó '
CH c!5

5u )bi\
j 249 5o; '2o l

i 625 685 __
ioki 1091 -
393

1855 _
894

188* _
685 694 -

—- — —-
372 — 37S

“

117 b,i 117 55
244-4' % ht
9516^ 85 62

—- --

94 06 94 26

11 38 u 37
19
29

19
47

U- 11
23 i>

117 H> 117 hr
94 10 94-30

252 75 2o8  50

C E N N I  
lwowskiej Izby handlowej i

IjWÓw, unia 26 lutego  

l  A i U]ri n  ł£ U M

E
przemysłowej

1904

B anku k ip o t. gadic. d o  2C0 * t  (400 Ł )
d iv id on ae 20 K or................................ ....

BaiLffu ga iic . dit hand iu  i p r tem y a lu
p o  *1. 200 (400 K o r . ) ...................................

R o lo i ra i. Kor. Lud. po 900 zł. ru .lL . , 
K olei L w ów -C «ern -J*aty  po 20U *Ł w , *

w  jrreorze (4G0 K o r . ) ..................................
Garb. w  K ae«*ow i# po 200 ał. (400 Kor.) , 
ł/a o ry k j waffoiKrw w S im o iu  p rzedtem  

L ip iń sk aeęo  po 500 Kor. . . . . . . .
T ow . di* gftiic. praeatięb. ełektaryo*nyck  

w od. po 200 aL  (400 Kor.) ,  ..................
I .  L isty . . . i s u r - s  z a  10 0  Ł

be* cnponu  
Banku K g 6̂ /0 w. *. wyL t  10°'  ̂ . . . .
Banku K  g. 41hfil9 w . a. io* w  50 L . . .  
Hancu k. g. 4w/« „ n lo t w  80 L po 200 K. 
Banku kraj 4ł /a*k w. a  io i  w 61 l . . . 
Hancu kr*). 4°/t w. a. la* w 57 L . . . .  
To wara. cred . gal. n e m  4®)* (1 •m it .)  . ,  
Towar*, creayt. gouc. . ń en u k . 4^* lot

w 41V* l a t ...................................................  ,, ko* r  58 I n ............
RS. Obligi z *  100  K .
oes caponu bietąoej^o  

• l ic . fo n  a uszu p r o p in a cy ja eg o  4*M w. *  
UJŁowińaki fu n a . p ro p in a cy jn y  5 w, a. 

E o m tm a m e Bwuku kraj. 5° o 2 e m isy  a
9 ,* 4 3  e m ity *  ,
» m 4®f* 4 em isy a  . ,

Kolej lokam - wtok. po 200 Kor. . ,
Poayctkd krajowej w. *. s  r. 1873 . .
PoByoŁKi kraj. 4°łh_ po 200 Ł  i  r, 1896, 
P ocyocc* auaiita Lwowa 4®f« po 900 Kor

.  .  aa, k o r
IV. Losy,

U iM i-, Ł r , x , w .  po 38 ai tu . K or  
i iM t . t u i M . - ,  r g  po 30 i i .  .io  Ł  >i

V. Monety.
, J u n  n a n k i   ...........................ó - f n r o k ,    ..............
iflO raiib rcdjdtKok  .......
W iwiiwCiĄ •  ..............

idąca )2ądają

566 - 545 -
— — 260 —
—* — —

579 - 68(ł

3b0 - 870

400 410

111
101 - 10l|70
98 30 16

10i - J0270
98 i 99,ń0
99 - - —
99 0 ; . -
97 U 98,50

Pb W 99
102 -i _
102.201 —
101 !3f 102
9K:7 92 40
98 *• 99:40

98 98 70
97 rn 98 40

101 w —

76
— 1

8lT' -

11 2t 1) 40
19 19 vo

251 nl 253 r‘U
1)7 I5l 117 0D

z a k t o h

CL uppz. gai. Banku Hipoteuznego
Łupuje l Borzeuajfc wazelicie papiocy w arto­

ściowe i m uaety zasrr.aniczne.

C. i. upi-zyw. yaiicyjsL aKąjm

BANK HIPOTECZNY
O ddział depozytowy

przyjm uje w mac fcl i w ypiaca zalic/.ki na ra- 
cmmeK Die2ąey, przy jm uje ao przeenow am a 
papiery wacsoscioi1 e i udziela na iaizowe 

saiiczkl. 80

N a d i o  t a p r o w a d t o n o  n a  w * 4 ?  a & g r a u io s u y e U  t a k  * w a u ®

i : E P O Z , T T A .  S C H O W K O W E  I S a i a  I h d - s o s i t B ) .
Za opiatą 50 do 70 kor. a. w. Rocznie, depozytaryusz otrzym uje w stalow ej kasie pancernej 
schowek do wyłącznego użytku i pod w łasnym kluczem, gdzie lezpieuznie, a dyaicretnie pi^e 
cnowywac można sw oje m ien i) Ina w ażne dom unenty. — Przepisy, odnoszące się do la -  

roazaju depozytów, otrzym ać można bezpłatnie w oddziale depozytowym

Odpowiedzialny redaktor- J ó z e f  Ziembiński. Nakładem B p óu i wydawniczej we Lwowie, S*»w. zar. ogr. poręką.
Z aruŁarni „Słowa PoItłMBgO* we Lwowie, pod zarządem Józefa ZiambinsKiego. Papier z tabrj ki Braci b'iałkowskieh w B iłi-j i Ozań :u.


